KURJER WARSZAWSKI. 


JS 286. 


$ Czwartek. 
Dnia 18 (30) Października 1856 Roku. 


Jutro, Śgo Wolfganga B. 
Wigilja. 


Przełożony Kościoła parafjalnego w Płocku, zawia- 
damia mieszkańców tegoż miasta i Parafjan okolicznych, 
że z dniem 1m Listopada roku bieżącego, czyli w doro- 
czną Uroczystość WSZYSTKICH ŚWIĘTYCH, rozpocznie się 
Nabożeństwo, które poprzedzi uroczyste poświęcenie 
Świątyni, przepisane Rytuałem Rzymskim, po dopełnio- 
nej znacznej restauracji wewnętrznej, to jest po wznie- 
sienia Wielkiego marmurowego Ołtarza, odnowieniu 
wszystkich bocznych: i po dopełnieniu innych nieodzo- 
wnie potrzebnych przedmiotów słażących tak do ozdo- 
by Kościoła, jakoteż pod względem wygody dla Parafjan. 
Tenże Przełożony uprasza szano: utalentowane Amatorki 
śpiewu i Amatorów muzyk wokalnej i instrumentalnej, 
aby raczyli uświetnić obchód tej Uroczystości swemi ta- 
lentami. Zawiadamia przytem, że w dniu 10 Listopada 
r. b., odprawi się solenna Wotywa o godz: 10tej przed 
poładhiem, na intencję tych wszystkich, którzy się ła- 
skawie przyczynili dobrowolnemi ofiarami tak do wy- 
gody jako też do ozdoby tegoż Kościoła. 

- Kościół XX. Franciszkanów Warszawskich, który 
w kilku ubiegłych latach tak gustownie i ozdobnie wy- 
restaurowany został, ostatniemi czasy zyskał jeszcze 
nowe upiększenie. W miejsce dawnej ceglanej podłogi 
w bocznych nawach, ułożoną została posadzka marmu- 
rowa; a w Praesbiterium, około 150 łokci kwadrato- 
wych obejmującem, bardzo gustowna posadzka w trzech 
kolorach z palonej berlińskiej gliny, pochodząca z fa- 
bryki P. Rudolfa Sżeśnke//era. Wszystko to dopełnionem 
zostało ze składek pobożnych, a za Staraniem Przełożo= 
nego tamtejszego Klasztoru. 


NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO, 
Xięcia NAMIESTNIKA Królestwa, NAJMIŁOŚCIWIEJ dozwolić 
raczył przebywającemu w Belgji wychodźcy Polskiemu, 
Maryanowi-Franciszkowi- Wincentemu Cieszewskiemu, 
powrócić do Królestwa, na zasadach Ukazu NAJWYŻSZE- 
GO. z dnia 7/44 Maja r. b... o 

Przez Postanowienia Rady Administracyjnej, w Wydz: Rom: 
Rzą: Sprawiedliwości, mianowani: Właściciel dóbr Daniel Ru- 
bach, Sędzią Pokoju Okr: Częstochowskiego; Podsędek Sądu Po- 
koju Okr: Kowalskiego Radca Honorowy Michał Bećlej, p. 0: Pi- 
sarza Tryb: Cywil: .w Płocku; Pisarz Sądu Pokoju Okr; Lipno- 
wskiego Alexander Dunin, p. 0. Podsędka Sądu Pokoju Okr: 


Kowalskiego, i Assessor Sądu Policji Popra: Wydz: Radomskiego ' 


Jan Szokalski, p. o. Podsędka Sądu Pokoju Okr: Szkalbmierskie- 
go. Przeniesieni, na własne Żądanie: Pisarz. Tryb: Cywilnego 
w Płocku, Radca Honorowy Józef Migórski, na takiż Urząd do 
Trybunału Cywilnego w Kaliszu; dla dobra Służby: Podsędek Są- 
du Pokoja Okr: Szkalbmierskiego Edward Szałowiez, na Urząd 
Assessora Sądu Policji Popr: Wydziału Radomskiego. — Przez 
Rozporządzenia Kommissji Rządowych. i Władz Oddzielnych, 
w Wydziale Kom: Rzą: Sprawiedliwości, mianowani: Pisarz Try- 
punału Cywilnego w Kaliszu, Radca Honorowy Wojciech Sliwiń- 
ski, Rejentem Kancellarji Ziemiańskiej  Gubernji Warszawskiej 
«% Warszawie; b. Podpisarz Sądu Pokoju, Okr:- Soleckiego Stani: 
Jezierski, p. o. Podpisarza Sądu Pokoju Okr: Radomskiego W Ra- 
domiu; z delegacji p. o. Podpisarza Sądu Kryminalnego Guberoji 
Płockiej i Augustgfyskiej, Sekretarz Kolleg: Maryan Zglinicki, 
p: o. tegoż Urzę Wydz: Kom: Rzą: Przychodów i Skarbu, 
mianowani: Podleśny Strażowy w Leśnictwie Samsonów Ludwik 


Gross, p. o. Podleśnego Sprawującego Urząd Leśny Sierpe; Spra- 
wający Urząd Leśny Sierpe Franci: W/ojczyński, p. 0. Podle- 
śnego Strażowego w Leśnictwie Samsonów; Podleśny Strażowy 
w Leśnictwie Warszawa Korneli Szwejkowski, p. o. Sprawujące* 
go Urząd Leśny Kuflew; Podleśny Biurowy w Leśnietwie Raj- 
gród Franci: Szymanowski, p.o. Podleśńego Strażowego w Le- 
śnictwie Warszawa; Praktykant Henryk Skrobecki, p. 0. Pódłe- 
Śnego Biurowego: w Leśnictwie Rajgród; Expedytor rogatek Wąr= 
szawskich, Radca Honorowy Stani: Dankowski, .p.o. Rewizora 
Młodszego Służby Konsumcyjnej w Warszawie; Dozorca wag 
przy Szlachtuzie Paweł Zawisza, p. 0. Expedytora Rogatek War- 
szawskich; Zastępca Expedytora Wojciech Tarnowski, p. o. Ex- 
pedytora Rogatek Warszawskich; Dyetaryusz Walen: Samczyń- 
ski, p.o. Adjunkta w Wydz: Kontroli Kom: Rzą: P. i Skarbu; Kan- 
cellista Hippolit Burzyński, p.o. Pomocnika do Czynności Konsum= 
cyjnych przy Naczelniku Pow: Warszawskiego, i Aplikant Stani: 
Brodowicz, p.o. Assystenta Młodszego Kassy Guber: Warsza- 
wskiej.—W Kancellarji Marszałka Szlachty Gubernji Radomskiej, 
mianowany: Starszy Kancellista Zenon Zajkowski, p.o. Archi- ` 
wisty- Dziennikarza. 

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
P. Ignacego Koźmińskiego Jeometrę, który jeszcze w ru 
1848 zbiegł z Warszawy, ażeby najdalej w ciągu ciu 
tygodni od daty obecnego wezwania, zgłosił się do naj= 
bliższego Urzędu Policyjnego i bytność swązameldował,: 
a to wedle art: 340 i 344 Kodexu kar głównych i popra= 
wczych. Vag í 

W: pracowni P. Sachowicza przy ulicy Mazowieckiej, 
znajduje się nader dokładna fotografja JW. Rzecz: Radey 
Tajnego. Norowa, Ministra: Oświecenia Narodowego; 
którą ten Artysta miał zaszczyt zdjąć w czasie pobytu 
w Warszawie JW. Miwistra. b 
„ W dniu jutrzejszym to jest d. 31 b. m. 0 godz: lOtej 
z rana, w Kościele XX. Kapucynów, odbędzie się żało= 
bne Nabożeństwo ża spokój duszy ś. p. Stanisława Sże- 
kaczyńskiego, Radcy Stanu, b. Dyrektora Wydziału 
w Komissji Rządowej Sprawiedliwości; na które, po= 
została Wdowa wraz z Dziećmi, Krewnych, dawniej- 
szych zmarłego Kolegów, Przyjaciół. i, Znajomych, zar 
praszą. ka 

Nader smutną i niespodzianą z Wielkiego Xztwa Po- 
znańskiego. odebraliśmy wiadomość, iż czasowo tamże 
bawiąca Panna Xawera Garbźńska, Córka $.p. Kajetana 
Garbińskiego i jego Małżonki JW. -Zofji.z Wejleppów. 
Garbińskiej, po kilkodniowych «cierpieniach w d. 25-bs: 
m., to jest w przeszłą Sobotę, o godzinie 10*/, z wieczora, 
przeniosła się do wieczności. Po oddaniu jej ostatniej, 
Chrześcjańskiej posługi w Kościele Parafjalnym w Wzże- 
chanowie, majętności Hr: Franci: Zołtowskiego, awtor 
ki zacnej Nieboszczki tymczasowo złożono w miejsco- 
wym grobie obok popiołów ś.p. Zofji z Zamoyskiel 
Zołtowskiej, z którą od dzieciństwa:ś. p. Xawera, Gär- 
bińska węzłem ścisłej przyjaźni złączona, w kilku la- 
tach ostatnich gorliwie Ją zastępowała w obowiązkach 
Matki względem pozostałych pięciorga drobnych dzieci 
Hr: Żołtowskich. Zwłoki $..p. Xawery Garbińskiej ma- 
ją być później przewiezione do Warszawy, dla złożenia 
ich na stały spoczynek w grobie rodzinnym na smętarzu 
Powązkowskim. si 
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Jutro ogodz:1ftej zrana, w Kościele XX. Kapucy- 
ów, odbywać się będzie żałobne Nabożeństwo za spokój 
duszy ś. p. Xawery Garbińskiej; na które to Nabożeń- 
stwo, stroskana Matka, Bracia i Siostry, zapraszają Kre- 
wnych, Przyjaciół i życzliwych Znajomych. 

- Jutro o godz: kltej rano w Kościele XX. Rejormatów, 
odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę ś.p. Florjana 
Skomorowskiego, Artysty Teatrów Warszawskich; na 
które, pozostała Rodzina, zaprasza Krewnych, Przyjaciół, 
Kolegów i Znajomych. 

Jutro, w Kościele WW, PP. Wizytek, jako w trzecią 
rocznicę ślubu ś. p. Natalji z Korabiewskich Guztńskzej, 
a w drugą jej skonu, odbędzie się o godz: 10tej z rana, 
żałobne Nabożeństwo za Jej duszę. 

_W dniu onegdajszym, Wojciech Xżążktewicz, Zegar- 
mistrz, lat 51 liczący, w domu pod Nr 454 zamieszkały, 
w skutek apoplexji, nagle życie zakończył. 

Antoni Barynow, Syn Radcy Honorowego, Urzędnika 
Mtendentury Iszej Armji, przeżywszy lat niespełna 10, 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, wczoraj zakończył 
życie. Pogrążeni w nieutulonym żalu Rodzice, po stra- 
cie jedynego dziecka, zapraszają Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, jutro o godzi- 
nie 3ciej po południu, z domu Nro 1782 przy ulicy Sto- 
Jerskiej, na smętarz Prawosławny Wolski. 

Olimpja Sobocka, Córka Naczelnika Urzęda Poczto- 
wego w Kole, urodzona w dniu 27 Marca 1842 roku, 
zmarła w d. 27 b. m. i r. w lótej wiośnie życia, okryw- 
szy żałobą Rodziców i dalszych Krewnych niepocieszo- 
nych po tak bolesnej stracie. 

‘Doszła nas smutna wiadomość, iż Konstanty Dembo- 
wska, niegdy. Pułkownik b. Wojsk Polskich, umarł 
w dobrach swych dziedzicznych Harmakż w Gub: Podol- 
skiej, zostawiając Zonę, która w tym roku straciła Zięcia, 
Córkę, a we dwa dni po śmierci Męża, ukochanego 
Wnuczka Wztosławskiego, mającego 8 miesięcy. S. p. 
Dembowski, zostawił trzy Córki zamężne, a pracując 
ciągle przeszło 30 lat, gdy po ułatwienia wszelkich in- 
teressów, zapragnął spocząć na łonie rodziny, w tydzień 
po' swoim do niej powrocie, nagle życie zakończył. Był 
on Mężem, Ojcem i Przyjacielem najlepszym, dla tego 
wszyscy, nie wyłączając i włościan, dla których był pra- 
wdziwym Opiekunem, ponieśli przez śmierć jego stratę, 
którą dłago opłakiwać będą. 

"Ktoby sobie życzył utrzymywać Stację Pocztową 
w Górze, na trakcie z Płocka do Płońska; zechce 
się zgłosić do Biura Urzędu Pocztowego Gubernjal- 
nego w Płocku, lub do Zarządu Okręgu Pocztowego 
wWarszawie, gdzie o warunkach wiadomość powziąść 
można. 

JO. Xiężna Urusow, której salony przed kilku laty, 
równie z gościnności jak uprzejmości Gospodarstwa sły- 
nące, nie mało wpływały na ożywienie Warszawy, przy- 
była do Warszawy. 

JW. Hr: Seweryn Uruskż, Marszałek Szlachty Guber- 
nji Warszawskiej, Rzeczywisty Radca Stanu, Szambelan 

OCESARSKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, przyjechał 
zGubernji Wileńskiej. 

Przyjechali do Warszawy: JJWW. Jenerał-Lejtnant 
Nowicki z Iwangorodu, i Rzeczywisty Radca Stanu Goło- 
win, Szambelan Dworu JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, 
z Paryża. 


Wdowa po JW. Radcy Tajnym Hr: Apracin, wyje- 
chała do Paryża. 

Drogą telegraficzną od CESARSKO-Rossyjskiego Jene- 
ralnego KonsulaJW. Adelsona w Królewcu, do W. Ja- 
na Epsteina w Warszawie, nadeszła wiadomość d. 29 
b. m., że Karol Meyer v. Loewenberg et Meyer, zbiegli 
z miasta Tyłży, z powodu wykrycia sfałszowanych przez 
nich wexli. Ostrzega się, aby nikt nie nabywał prze- 
kazów Banku Tyłżyckiego (Bankanweisungen) wysta- 
wionych na zlecenie Loewenberga et Meyera, które nie 
będą zapłacone. ą 

W skutku pożaru, o którym zamieściliśmy wiadomość, 
iż wybechł w posessji pod Nr 1799 przy ulicy Franci- 
szkańskiej, 8 spichrzów i 29 komórek w tyle tejże po- 
sessji będące, zupełnemu zniszczeniu uległy. Wartość 
tych. zabudowań na rs. 1,500 podaną została. Nadto 
ogień dostał się do ogrodu należącego do posessji pod 
Nr 1712, własnością P. K/ejne będącej, w skutka czego 
właściciel przez spalenie się oranżerji i drzew owoco- 
wych, których znaczną część wycięto, poniósł straty 0- 
koło rs. 510. Największą jednak szkodę pożar ten zrzą- 
dził w towarach, a mianowicie: w wełnie, włosiu koń- 
skim, miodzie, maśle, cynku i t. p., których wartość, jak 
wspomnieliśmy, na rs. 19,350 podaną została. Ogień 
według zeznania miejscowego stróża, miał powstać zko- 
mórki zajętej przez stolarza staroz: Dawida Najara. 
Przyczyna jego dotąd niewiadoma. 

Złożono w Redakcji Kurjera od Kamilli Cz: rs. 1, na 
światło przed statuą MATKI BOZKIEJ, przed Kościo- 
łem XX. Kapucynów, i rs. 1, na światło przed statuą 
MATKI BOZKIEJ przed Kościołem XX. Heformatów, 
na intencję opieki MATKI BOZKIEJ, nad cierpiącemi. 
— Bezimienpie rs. 1, dla ociemniałego Józefa Zadęc:, 
z prośbą, aby westchnął do BOGA za duszę ś.p. Jędrze- 
ja Klazuborowskiego.— Od P. E. rs. 2, dla 80-letniego 
starca Antoniego Ca//żgar:, b. Oficera b, W. P., złożone- 
go ciężką chorobą i nieposiadającego żadnego funduszu 
na pierwsze potrzeby życia. 

W dniu 25 b. m. wieczorem, Jan Kotula, Malarz, pra- 
cvjący przy budującym się domu Wizytkowskim na 
Krako:-Przedmieściu, chcąc poświecić drugiemu mula- 
rzowi, spadł z wysokości 2go piętra na ziemię i tak 
szkodliwą ranę odniósł w głowę, iż po odwiezieniu 
go do Szpitala DZiEcIĄTKA JEZUS, tamże życie za- 
kończył. 

Na Wiśle pod Nowym Zjazdem, widzieć można obe- 
cnie, że się tak wyraziemy, Jas masztów. Łazienki letnie 
od mostu już usunięte zostały; jest to już i czas potemu, 
chociaż znamy takich amatorów kuracji zimną wodą, 
którzy dopiero w zeszłym tygodniu, zaprzestali brać 
kąpieli wiślanych, przedłażając jednakże takową uży- 
waniem prysznica w domu. :Usypywanie wału zabez- 
pieczającego nadbrzeżne ulice Warszawy od wylewa 
rzeki, przedłuża się. 

Nowy Słownzk, który w tych czasach wydano, zajmu- 
je powszechnie uwagę uczonych. Wyszedł on w Berli- 
nie, w czterech językach, według całkiem nowego po» 
mysłu. Zamiast bowiem, aby każdy język ułożony był 
w oddzielnej części abecadłowym sposobem, są w tym 
Słowniku wszystkie cztery języki razem, wedle tego, 
jak w porządku abecadłowym wypada kąty wyraz, ka- 
zdego z tych języków. Ponieważ wiele wyrazów, zwła- 
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szcza w językach pobratymczych jest do siebie podo- 
bnych, przeto taki układ ułatwia nietylko szukanie, ale 
dozwala, aby Słownik kilkojęzykowy daleko mniej zaj- 
mował miejsca. 5 LU 7 

Znany Fortepjanista P. Emil Zaperyński, udaje się 
dziś do Suwałk, dla wystąpienia tamże w koncercie, 
Nie potrzebujemy zalecać mieszkańcom tego grodu, mło- 
dego Artystę, gdyż sami ont najlepiej zdołają ocenić 
piękny talent naszego współziomka, i odpłacić mu 
przyjęciem, na jakie zasługuje. i i 

Nakładem składu nót K. Bernstejna, przy ulicy Mio- 
dowej N° 485, wyszedł w dalszym. ciąga Skarbiec salo- 
nowych śpiewów, Nr Gy, obejmujący śpiew p. t: Córka 
Rybaka, z muzyką Fr: Srkuberta, stwa J. Cnęcińskie- 
go. Exemplarz 0.*95i0ry pietna ryciną kredową, ko- 
sztuje kop: sr: 50- i jest Go nabycia we wszystkich skła- 
dach w Warszawóe i ra prowincji. Ne 9ty obejmować 
będzie śpiew Wiktora Każyńskie 30, ze słowami Zenona 
Rappaporta, p.t: Łza. R 

W tych dniach otworzorym został przez P. Wojcie- 
cha Herbaczyńskiego, Magazyn ubiorów męzkich przy 
ulicy Długiej pod Nr 585, w hotelu Polskim, który zao- 
patrzopym został w sukno, koriy, materje na kamizelki 
angielskie i francuzkie, nie wyłączając! krajowych z fa- 
bryk najlepszych. Nadto przyjmują SIę tam obstalunki 
wszelkie, które wykonywane są jak najstaranniej i na 
termin wyznaczony, a co się tyczy ceny, takowa (ręcząc 
_ za fason i gust), jest bardzo przystępną. 

Z dniem 25tym b. m. rozpoczęły się wieczory muzy- 
kalne w Resursie Lubelskiej. Dla wiadomości Czytelni- 
ków naszych pospieszamy donieść, że następne wieczo- 
ry będą miały miejsce w dniach 8 i 22 Listopada, osta- 
tni zaś w dniu I3tym Grudnia r. b. 

Jak już od lat kilkunastu, tak i w tym roku udałem 
się za granicę, celem zakupienia wyborowych macior- 
owiec. Niezbyt dawno sprowadziłem takowych liczną 
gromadę, w której każda sztuka świadczy o wartości 
swojej, wyobrażając zdrowie, wesołość i bogate pokry- 
cie. Ktokolwiek ze znawców obejrzeć takowe raczy, 
zdanie moje w tym względzie potwierdzi i przyzna, że 
maciory gatunku tego, w każdej owczarni znajdować 
się mogą dla poprawy rassy w kraju naszym. Dotąd 
jeszcze kilkadziesiąt sztuk takichże macżor, pomiędzy 
któremi jest połowa kotnych, jak niemniej kilka pię- 
knych źryków posiadając, mam zaszczyt donieść o tem 
JJWW. i WW. Panom Obywatelom Ziemskim. Tylole= 
tnie usiłowania moje jako klassyfikatora, zjednały mi 
zaszczytną opinję, nad utrzymaniem której coraz bar- 
dziej czawam, i dla tego dobroć każdej sztuki ze wspo- 
mnionych macior i tryków zalecić mogę. Wiadomość 
przy ulicy Miodowej w domu W. Kronenberg N° 486, 
w podwórzu. — L. Stein, klassyfikator. 

Wydział sklepu ubogich -Lubelskiego Towarzystwa 
Dobroczynności, składa podziękowanie nieznajomym 
Damom, które trzy kosztowne flakony do sklepu ubo- 
gich w Lublinie ofiarowały. i petr 

Na jutro świeże kołsztyńskie ostrygi polecają się 
Amiatorom, donosząc iż zawitają do haudlu P. J. Wo/fin 
przy ulicy Długtej. i 
- Wózóraj w Teatrze Wielkim, dała się słyszeć w prze- 
jeździe z Hermansztadu, Pani Petri, Artystka śpiewu, 
uczennica Bordogniego. Spiew Pani Petri, podobał 


się u nas powszechnie; głos jej jest silny, nadzwyczaj 
wyrobiony, intonacja pewna, a szkoła piękna. Publi- 
czność nasza przyjmowała Artystkę z wielkiem zado- 
woleniem, okrywano ją oklaskami po każdym ustępie, 
a po ukończeniu, 5-krotnem zaszczycono przywołaniem. 
Po Kom: Zemsta za mur, przywołani zostali: Pan 
Rychter 3-kroć, oraz PP, Królikowski i Chomiński po 
2-kroć; po Tańcach, Panny: Frejtag 8-kroć, Wywior- 
ska 2-kroć i Stefańska. 

W Nowej Resursie dane będą w r.b. następujące za- 
bawy, mianowicie: dnia 8go Listopada, wieczór mu- 
zyczny, połączony z tańcami; dnia 6go Grudnia, wie- 
czór muzyczny; dnia 31go Grudnia, bał. 

Kurs wczorajszy : za pół-imperjały, żądają rs.5 kop: 
16: za obligi Skarbowe oprócz kupoou, żądają rs. 82 
kop: 93, dają rs. 82 kop: 43, wartość kupona kop: 322/,5 
ra isty zastawne lllgo Okresu oprócz kuponu, żądają 
rs. 14 kop:42, wartość kuponu kop: 217/,; za Rossyj- 
sk pożyczkę z r. 1854 oprócz kaponu, żądają rs. 101 

op: 2, dają rs. 100 kop: 11; z r. 1855, żądają rs. 102 
k. 2, dają rs, 101 k. 77, wartość keponu k. 237 /qg. 


ANGLIA. Londyn, 25go Paździer:, — Xiąż 
Toskański, onegdaj rano wyjechał ky JR ad jou 
szkaniu wiejskiem Lorda Pa/merston, bawią od dnia 
onegdajszego, jako goście, Posłowie: Rossyjski, Fran- 
cuzki i Sardyński. — Xiążę i Xiężna Nemours, oraz 
Xiążę Filip Wiirtembergski, przybyli wczoraj z odwie- 
dzinami do Windsoru. — Z Malty 18go b. m. piszą, że 
Admirał Dundas przybył tam z Ajaccio. (St; Anz:). 

Młodszy brat Xięcia Wa/jź, Xiążę Alfred, ma zabawić 
czas jakiś na lądzie stałym, a mianowicie w Genewie, 
gdzie się poświęci nauce języków Furopejskich. — 
W Manchester zebrało się w tych dniach do 4,000 osób. 
dJa słuchania mówców, stowarzyszenia, za zniesieniem 
wszelkich szynków piwnych i winnych. Wszyscy mó- 
wcy powstawali na Timesa i Lorda Stan/ey.—Dzienni- 
ki Angielskie podjęły rękawicę rzuczoną im przez Mo- 
nitora, i wiele z nich odpowiedziało już na zarzuty czy- 
nione prassie angżelsktej.— Na warsztatach w Pembro= 
ke, budują teraz flotę rezerwową, składającą się z 4ch 
okrętów linjowych, 4ch fregat i 2ch szalup. (St: A.). 


AUSTRIA. Wiedeń, 25g0 Paździer:. — Nadeszła 
z Neapolu wiadomość, że Posłowie Mocarstw Gacki 
dnich, zawiadomili Gabinet Neapokstański o swem od» 
wołaniu, i przygotowywali się do bezzwłocznego opusz- 
czenia pomienionej stolicy.„— Cesarz i Cesarzowa 20go 
Listopada spodziewani są, według jednych w Tryeście> 
według drugich w Lajbach. (Schl: Ztg). 

Wiedeń, 27go Paźdz:, (wiad: telegr:). — Wczorajsza 
Oesterreichische Korrespondenz zaprzecza zupełnie, 
jako bezzasadnym doniesieniom dzienników: Constztu- 
tionnel, Patrie, Pays, iż Porta protestowała przeciw 
dłuższemu zajęciu Xięztw Naddunajskich przez wojska 
austrjackie, i żądała ich odwołania. — A Konstanty- 
nopola nadeszła tu wiadomość, że teraźniejszy Gabinet 
Turecki podał się do dymissji. (St: Anz:). 

Na posiedzeniu nowo uorganizowanego Towarzystwa 
Naukowego Krakowskiego, w dniu 25 b. m., wybrany 
został większością głosów Prezesem Franciszek Wężyk, 
a Sekretarzem Dr Kuczyński, Professor Uniwersytetu. 
Wybór ten pójdzie do potwierdzenia Najwyższego we- 
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dle nowych statutów urządzających rzeczone Towa- 
rzystwo. . (Czas). : 

FRANCJA. Paryż; 25 Paździer:. — Na czele dzisicj- 
szego Monitora czytamy, że Baron Brenier, Poseł Ce- 
sarza przy Dworze Obojga Sycyłji, zakomunikował d: 
21 b. m. Rządowi Neagpołlstańskiemu instrukcje, które 
mu zalecają zerwać urzędowe stosunki i opuścić Neapol 
wraz z całym składem Poselstwa. Monitor przytacza na- 
stępnie wszelkie akta, które z powoda tego zatarcia mię- 
dzy obu Rządami wymienione były, usprawiedliwiając 
wten sposób postępowanie Rządu Cesarskiego.—Z Com- 
piegne piszą, iż według panującej etykiety, do Cesarza 
i Cesarzowej, ci tylko z zaproszonych zbliżać się mogą, 
którzy obok biletu zapraszającego otrzymali guzik złoty. 
Guzik ten mężczyzni noszą w dziurce ubrania, a kobie- 
ty na piersiach. — Wzburzenie z przedmieścia Sgo An- 
TONIEGO, rozszerzyło się także na cyrkuły St. Denisi St. 
Martin, gdzie wiele osób aresztowano. (St: Anz:). 

Korrespondenci Sardyńscy dzienników Angżelskich, 
uskarżają się powszechnie na to, iż listy ich przez Fran- 
cję przechodzące, tam odpieczętowywane bywają. = Xią- 
żę Następca Toskańskt, przybyły do Paryża, podróżu- 
je incognito pod nazwą Hr: del Alberese. — Xiążę Na- 
poleon wyjechał do Szłutgardu, dla odwiedzenia swe- 
go wuja, Króla Wźrtembergskiego.— Nowy gmach dla 
Prefektury policji Paryzkżej, ma być rozpoczęty na przy- 
szłą wiosnę. (N. Pr: Zeit:). 

" Paryż, 26go Października, (wiado: tele:),— Patrie, 


Pays i Constitutionnel, donoszą, że Porta protestuje 


przeciw dłuższemu, zajęciu Xięztw. Ząda ona wycofania 
z tego kraja wojsk austrjackich, oraz odwołania okrę- 
tów angielskich z morza Czarnego przed końcem Paź- 
dziernika. — Dekretem Cesarskim uznano poprowa- 
dzenie kolei żelaznych z Tuluzy do Bajonny, z Tarbes 
do Pau, z Agen do Tarbes iz Mont de Marsan do Raba- 


steno, jako odpowiednie użytkowi publicznemu, a ad~ 


ministracja upoważniona do nabycia gruntu pod te Ji- 
nje. (In: Bel:). 

- HiszpANJA. Madryt, 24g0 Października. — Do po- 
danych już poprzednio doniesień o amnestji, blizkiem 
zwołaniu Kortezów i zapobieżeniu drożyznie, dodajemy 
jeszcze ogłoszenie Gazety Madryckiej, iż dług bieżący 
Hiszpański oznaczono na 640 miljonów realów. = Kró- 
lowa odmówiła Jenerałowi San-Miguel żądanej dymis- 
sji z posady Komendanta halabardystów. (St: Anz:). 


- Prusy. Berlin, 26g0 Października. — Król i Królo- 
wa zwiedzili wczoraj wystawę sztuk pięknych w akade- 
mji, a wieczorem znajdowali się w teatrze na wystąpie- 
niu Ristori, (St: Anz:). 

* Donieśliśmy przed niejakim czasem, 0 poświęceniu 
pięknej Kaplicy Ziżymsko-Katolickiej, wzniesionej w Or- 
dynacji Wroblewskiej (w W. X. Poznańskiem), przez 
Dziedzica Wróbłewa, JW. Józefa Hr: Kwileckiego, Szam- 
belana Dworu Królewsko-Pruskiego, Z prywatnej kor- 
respondencji dowiadujemy się, że w dniu 15 b. m., jako 
w dniu urodzin N. FRYDERYKA-WILuELNA VI. Króla Pru- 
skiego, zzarządzenia Dziedzica, odśpiewane zostało 
w Kaplicy rzeczonej, uroczyste TE Deum, na które Ucznio- 
wie szkoły miejscowej, poprzedzeni swoją chorągwią, 
przybyli. 


— W Drukarni Kurjera Warszaw:. — Wolno drakować, dnia 18 (30) Paździeraika 1856 r.— Starszy Cenzor, F. Sobieszczański. 
poko i cika taki Ad R ai O O ERO 


- TuRCJA.  Koństantynopol, 17go Października. — 
Anglja, a mianowicie Lord Redeiiffe, używa wszelkie= 
go wpływu, aby sprowadzić zmianę ministerjalną i po- 
stawić zaowu na czele Rządu swoją kreaturę, Reszyda 
Baszę. Ten ostatni chce przyjąć wielki wezyrat pod wa- 
runkiem, że ulubieniec jego /żżza Basza zostanie Serać 
skierem, ale Sułtan pragnie oddać tę posadę swemu 
szwagrowi Mechmet-Alemu, zaciętemu wrogowi Reszy- 
da. Wątpić przeto należy aby ta intryga powiodła się.— 
Porta myśli podobno zmniejszyć płacę i dochody Ome- 
ra Baszy. W ogóle ukazuje się tu reakcja przeciw Chrze- 
ścjanom. (N. Pr: Ztg). 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. . 

Brzostowscy Ign: Prezes Sądu, i Józ: Oby: z Mohylewa nr 570; 
Babski Karol Ob: z Rudy nr 634; Dąbrowski Razi: Ob: z Wierzbo- 
wa nr 625; Frankowski Jul: Ob: z Horodyszcza nr 601; Górski St: 
Urzęd: z Brześcia Lit: nr 471; Gadomski Walen: Ob: z Kosmowa nr 
4820; Malczewski Jul: Oby: z Malczewa nr 625; Rudowski Szym: 
Ob: z Krępy nr 625; Slepowroński Nestor Ob: z Sieradza nr 625, 

Przyjechali koleją żelazną: Bieżyński Adam Hr. z Drezna ur 
613; Bostandszoglo Wasil Kup: z Paryżanr 414; Kulikowska Alex: 
Żona Rad: Hono: z Paryża nr 1583; Ruczyński Rad: Stanu z Dre- 
zna nr 418; Paprocki Alex: Urzęd: Banku z Paryża nr 451; Sokul- 
ski Albert X. Wikarjusz z Krakowa nr 2667. 


DONIESIENIA. 2 

PEASZCZ Rosomakowy, do sprzedania, u Szwajcara w Ho- 
telu Saskim. 

Rs. pięć, to jest wyżej nad wartość, „za odniesienie pod Nr 
1094, ulica Twarda, 2gie piętro, MBroszy złotej, w kszałcie 
listka: obwiedzionego. gałązką, zgubionej przed kilkunastu dnia- 
mi w okolicy ogrodu Saskiego, a dla osoby poszkodowanej dro- 
gą pamiątką będącej. h s 

Mam zaszczyt donieść Szan: Publicz:, iż dziś w Zakładzie Piwa 
Bawarskiego doskonałego, na kufle, z fabryki P. Li Naimskiego, 
w domu Kielea, przy ulicy Królewskiej, będzie uprzyjemniał chwi- 
le Szan: Gościom, P. RAJCZAK z Rompanją; przytem dostać można 
różnych Przekąsek, przy rychłej usłudze.— Józefowicz. 
> Dnia 28.b.m. zginął Wieprz czarno-łaciasty. 
Ktoby óniem wiedział albo go posiadał, raczy dać 
znać do "Traktyerni przy ulicy Żabiej pod Nr 955, 
aotrzyma przyzwoitą nagrodę. 


sł zgi 9 96 gg 
OSTRY GE Holsztyńskie, nadejdą ju-/ 
A trzejszą pocztą do Składu Win, Ernesta Nic- 
Ą kiego, przy ulicy Miodowej, wprost Kościoła 


Paulińskiego, po prawej. ręce, na 2m, piętrze. ; - 
za,  OSTRYGI świeże //o/szłyńskie, nadejdą 
) jutrzejszą pocztą do Handlu Win, Konstan- 


tego Thiel, przy ulicy Bielańskiej. 


Dziś rano ciepłą stopni 7, „Wczoraj w uży stopni 7, 
Dziś rano wysokość wody na Widle stóp 1 cali 9. 
TEATR WIELKI. Dziś, 1szy, 2gi i 3ci akt Opery Frnani.— 
Divertissement. 3 „0d 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Z Radość Przestrasza, (lszy 
raż).— Wieśniak i Aktorka,— Małe nieprzyjemności, 


Ra OSTRYCH świeże Holsztyńskie, nadejdą ju- 

K Su trzejszą pocztą, do handlu Win niżej podpisanego 

@ przy ulicy Długiej pod Nr 547g, wprost Kościoła 
ŚŚ. TRÓJCY.— Józef Wolffin. 


